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że będąc tylko człowiekiem niemógł bydź: 
bez błędu. - SZA 
„ Podupadły na zdrowiu, mówi Palmer 
(str: 274) zdawał się .do niego powracać. Po 
, przechadzce w Wilanowie miał dosyć siły siąść 
„do stału ze swoją familiią, lecz to polepszenie ' 
było tylko pozorne i krótkićy trwałości... 
%W krótce po obiedzie spadł niespodzianie z- 
, krzesła i wstanie apoplexyi zostawał niejaki 
cżas bez zmysłów. Przez skutecżność sposo= 
| Bów których do ocucenia go użyto przyszedł 
Fządu. wodze były iuż rozprzęgłe, i znikło us |; nieco do siebie, a gdy: otworzywszy ocży uy- 
szanowanie dla Królewskićy: władzy: oczywi. |; Tżał otaczałących go w žali twe łzach, na pon 
ste dążenie. narodu do anarchii. Dwa'razy |. SS7eme ich użył ać arie ać 23 sobie przy- 
| €hciął Król złożyć Koronę, i lubo znał iey piwa s StA Beea skotar Król tegoż ieszeze 
Teigtar, Prożatia ak weń zapewnić po- "wieczora, dnia 17 Lipca ( podług Bandkiego 
,  t0mstwu. Niesnaski w familii napełniały du- (1080) roku'16g6,* 
' Eẹ goryczą i żatruwały życie iegą. Wsze: [0> „Do nauk i sztuk: pięknych, - są słowa 
takoż i te: nieświetńe lata panowania opisane | Palmera (str. 162) był Sobieski od saméy 
SĄ z równóm uniesieniem, acz z daleko mniey: | młodości wielce przywiązany, tak dalece, że 
30 dokładnością.'. P. Palmer upoiony wielko? | pośród woiennćy wrzawy:' szukał wnich wyt- 
Są dawnieyszych Króla czynów, bał się opi- | chnienia. , Na dowód że w nankach miał upe- 
"EM. mniéy chwalebnych dzieł ią zmnieyszyć; | dabanie i lubił się niemi: trudnić, możnaby tu: 
Folat więc: miinąć-się rączćy z historyczną | przytoczyć, iege rozległą 'znaioimość ięzysów,. - 
Prawdą, niż przyćmić sławę swego hohatyra. | "To mu-dało sposobność korzystania z lite» 
CY także rądzibyśmy zarzucić zasłonę na iegó | rackich skarbów; 4 obeznania się z naczełny- 
uchybienia, które: są lekkie wprawdzie wpo- | mi tworami w języku Łacińskim, Franewzkim; > ` 
| Hiszpsńskim; Niemieckim, Włoskim- i 'Purec- 
"kim" W muzyce'i malowaniu miał wielkie u- 


Krótki rys i rozbiór Dzieła, - 
- PAMIĘTNIKI ŻYCIA. SOBIESKIEGO 


przez- 
l AT Palmera 


__  Powróciwszy zppđ ‘Wiednia do kraiu, nic 
MÈ Król znakomitego nie zdziałał, i zdaje się, 
, lasoby gó z siłami razem i sława opuszczała. 
-| Arudno też było co poczynać w kraiu, gdzie 


WA RE SAI AGA 
b; O Waarin z zasługami -dla oyczyzny , uniewin= 
| - Maie Trak ZER WA cz, oe MIA 
a go iegoż własnemi słowy, które pods 

- Vasas: ostatnićy choroby, na-Seymie wyrzekł: |. podobanie, niekiedy też wzbiiał się iako Po- 
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„sta NA skrzydłach ypobra” mi. Nagutubieńszą « 
; iednak dla niego nauka była Metafizyka i Hi- 
„storyia ‘Naturalna. Pozostały ieszcze ślady 
_glębókicy. uwagi ziaką zwykł był książki czy- 
„tywać -W zapisywańiu na marginesąch swoich 
„nad -niemi postrzeżeń i uweg, mogących słu 
"Żyć za świadectwo iak rozległe miał wiadomo- 
„ści, iak trafny śmak, i jaką moc rozsądku. * - 
| „Na obiasnienie tego nadto ogólnego zda- 
nia Palmera, przytaczam tu jeszcze inne świa-, 
„dectwa, mianowicie ('wyżóy „rzeczonego Kape- 


Jana 'Southa, i Doktora Konnora, które w} 


przypisach są umieszczone. (ob. str..154.i 269). 
I nie sądzę byto nie było do rzeczy , zwłaszcza 
gdy -nie same tylko czyny wielkich ludzi, lecz 
i ich myśli i słowa nawet zwykły mieć iakiś 
powab i ważność. > 3 
= A, SOUM; 


„nosi; “ Król jest bardzo „przyiemny, przystępe 
ny, nader grzeczny , i maewszystkie przymio-. 
ty zalecaiąće: dobrze urodzonego. ;ezłowieka : 
biegłym jest nie wsaméy tylko sztuce woy- 
skowey, lecz i w naukach nadobnych i filozo- 
ficznych rozliczne ma wiadomości, do czego 
mu szczególnie, pomogła edukacyia we Fran- 
` cyi. Oprócz własnego języka i innych sło- 
wiańskich, zna ieszcze (Łaciński , „Francuzki; 
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Włoski, Niemiecki i Turecki. Lubi historyią | 


naturalną i inne części Fizyki. Nagamia zwy- 
czayńie Dueliowieństwu, że opiera się zapro- 
wadzeniu do Uniwersytetów i szkół nowszćy 
Filozofii, mianowicie Le Granda i Kartezyin- 
sza. Lubi bardzo czone rozmowy, i umie ie 
zręcznie utrzymywać, dla „odniesienia z nich 
- jakićy korzyści. Przenikliwość „okazana w pe- 
wney dyspucie między Biskupem, Płackim i 


Qycem de la Motte {Jezuita i spowiednik Kró- - 


la) utwierdza mnie w mpiemanin, że maro- 
zum i dowcip nie pospolity. * 
4 Reszta późniey. ) 
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nigdy izby ani odmieniano bielizny» 
= a ae e | co nieochędostwo do tego stopnia doszło > 

bąwiąc przy Królu w.Żołkwi | 

przez całe dwa miesiące, tak ham „o nim do-4 


) a 2 
s IL z zA = Sk 
Zycie i smierć młodego 
<. Ludwika XVII - 
(Dalszy ciąg,) - F 
Wkrótce sprawiedliwość dosiągła i Simo 
na, — hafiebna śmierć na katowskiem ruszto” 
waniu godną się stała zbrodni iego zapłatą: = 
Przecież nieszczęśliwy los młodego Xiążęć?. 
w niczem żłagodzony nie był. Przydano, mi” 
natychmiast ha dozorców , dwóch niemniey 
nieczułych ludzi, zamknięto "go samego w. 
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brudney .i ciemney izdebce, 1 ogołocono Z 
wszystkiego cokolwiek by do wygody. 8 
d ea AAR , : ENOT 0 4 
slużyć mu mogło. Nie czyszcz0n%, + 
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szerzące „się coraz więcey robactwo, groz 
mu ,ciężkiemi chorobami a nawet. 1 blizkĄ 
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_ śmiercią. Przez w ścianie wybity otwór po 
EEE E ZE Ph > ERE An 
. dawano. iedzenie, Nigdy wieczorem nie da* 


wano mu światła; gdy się tylko sciemniał8 s 
kazano mu kłaść się, a zaledwie sen lu 
bem zapomnieniem nieszczęść pokrzepiać z* 
czynał niknące siły cierpiącego dziecięcia a bu 
dzono go araż; — takim sposobem ci dway 


okrutni ludzie za rozkośz. sobie mieli» 
jfjmocy mu nawet nie zostawić Sp? 
koyney. 


Zmienił się nakoniec nieco los jego DA 


dnia 27 Lipca. Dobroczynne skutki dnia te. 


| go pamiętnego i w więzieniach nawet uczuć ` 


diło iego zdrowie, — a tak wszelkie środki do 


się dały. -Dano mu porządnę i czystą bieb- ,. 


znę , lepsze i zdrowsze pomieszkanię , odmie” i 


niono iego ;zwyczayne potrawy., a nawet iste* 
sowne wiekowi dostawiono zabawki. Ale to 


wszystko niestety .. iuż było za późno! Okru 


ine obchodzenie -się Simona zupełnie nadwagi - 


ratowania go nie wiele przydataemi by 
mogły. ; 
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say Postano: wkrótce (w Lutym 1795 roku ) 
lekarza, dla dokładnego zawiadomienia. się o 
Stanie zdrowia młodego Xiążęcia; ale ten na 


źadne zapytania odpowiadać nie chciał" Po 


różnych badaniach +wywiedziano stę;tylko; i 


zupełnie. mówić zaprzestał od tego: Czasu kie-, 
dy Hebert i Simon podpisać mu kazali owe | 
pismo naywiększą hańbą na własną _iego mat- 

ę rzucaiące. (a) Po odębraniu-tey wiadomo- | 
ści « dlą tym dokładnieyszego w tey mierze wy 
wiedzenią się, posłano do „więzienia -trzech 
Manicypałąych urzędników: PP. Harmond, | 


*8vesschon i Mathieu. 


Tutay mastępuie dosłowny opis Pana 


Hurmand: — „ Przyhyliśmy nakoniec ż do 
n pomieszkania Xiążęcia. Drzwi dobrze by- 
» ły zaryglowane. 
» szliśmy do małego przedpokoju, w którym 
» nic więcey. nie było prócz pieca daiącego 
n ciepła do dwóch pokoiów; — pałono 'do 
n niepo z przedpokoju, ‘Dowiedziałem się, 
h iż to uczyniono, dła tego, ażeby ognia nie 
» zostawić w pokoiu dziecięcia, Drugi pokoik 
» był pomieszkaniem Xiążęcia i' również na 
» Tygle zamknięty, —— Na boku stało łóżko. 
»,Xiążę siedział na małym czworograniastym 
„p Stole, na którym było wiele kart poroz- 
`» Pzucanhych. , Ustawiał właśnie z nich sobie 


» domki i niezważaiąc na nasze przybycie | 


» nie zaprżestawał swoiey zabawy. „Był on 


» ubrany nakrształt maytka , .głowę miał nie 


Aa PETREM 


; (a) Cały ten opis ninieyszego wypadku, o: 


którym wyżey w oryginale iest mowa wy-. 


È rziaciliśmy. Postępek ten "ża nadto iest 
oburzaiący naturą całą, — życzyć by 
więcey należało ażeby gruba niepamięć 
pokryla podobne tak wielkie; wyszu- 

ane zbrodnie, które- w oczach cnoótli- 
wego człowieka; oddanych im ludzi — 
naybrzydliwszą i nayochydnieyszą isto- 
łą ze -wszystkich tworów czynią, 
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Po otworzeniu ich we- | 


j aakrytą; = pókby był czysty i iasny., Łóż. 
„ ko drewniane, pokrycie porządne i czyste, - 

„Po przeyrzeniu tego wszystkiego , zbli- 
żyłem się: do „Kiążęcia ; —— nasze przybycie 
„pie zdawało się na. nim naymnieyszego-ro- 
bić wrażenia: Rzekłem do niego, iż Rząd 
zapóźno „będąc uwiadomionym o złym: stas 
p nie iego zdrowia;'wzywa go, ażeby na da» 
a ne-zapytania odpowiedział, i przepisów le. 
„karza ściślesię trzymał, miż iesteśmy przy- 
y 5łani, „abyśmy się. o wszystkićm dobrze z3- 
„<wiadomiłi, 1 postanowiliśmy nasze zamia- 
„ ry iemu przełożyć, które iak : spodziewa: 
p my się miłe zapewnie mu będą , teraz zaś 
»» prosiemy go, ażeby dłużey nie trwał w u. 
„ porze milczenia, ZE „przechadzki chciał za 
„ żywać. ; Dodałem do tego, iż „przyłoże- 
E my starania do wyiednania pozwolenia 
„ażywamia dalszych, aniżeli zwyczaynych 
„ przechadzek , i do przystawienia tego wszy- 
„ stkiegó , -cokolwiekby do rozerwania umy+ 
„ Ju, salbo zabawy służyć mu mogło, "U: 
„ praszam zatóm 0 odpowiedź, «czyliby to 
„ mu przyjemnćm było. ża 


Całą tę moig przemowę. zdawał się. słu. 
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„„, chać Xiążę zuwagą, — ciągle wlepione 


„ miał we mnie oczy,. ale nie odpowiedziął 


. j sę wi c 7 w M 
| ak słowa. Zacząłem więc mu na nowo prze 


„ kładać, udaiąc iakobym myślał , óż mnie 
nie zrozumiał. 

„ Możem się niedość iasno tłumaczył, 
„ rzekłem , -— alboś WCPan mmie nie 'zro- 
„ zumiał. Pytam się "WOPana raz ieszcze, 
„czyli nie życzysz sobie konia, 'psa, ptaka, 


„albo iakowych zabawek? Powiedz tylko 


„ a możemy «ci ie 'w chwili dostawić, Może 


(„ byś chciał teraz przeyść się po ogrodzie, 


" ii 
„ albo wstąpić na wieżę, — albo życzył so- 
„ bie iakowych ciastek „cukierków. 

„ Pomimo wszelkiego starania nie mo- 
„ giem doczekać się żadney odpowiedzi:, nie 
„ widziałem nawet żadnego poruszenia na je- 
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„go twardy, — oczy miał ciągle. wiepióne:| 
w we mnie, — wszystko okazywało naywyż. 
» SZĄ iego obojętność. 


„ Wtedy pozwoliłem iuż sobie więcey 
ə zmieriaiąc nieco, łagodny dotąd móy spo: 


„Jy sób mówienia, odezwałem się do niego. Tas, 
3 kowy: upor w WCPana wieku iest błędem ` 


„nie do darowańia, zwłaszcza, iż ieżeliśmy 


>> bitay przybyłi, to iedynie w cełu zmie: - 


„ nienia WOCPana nóedofi , 
>+ zdrowia. 


i poratowania 
J takżesz będziemy mogli za 


1. » dosyć temu uczynić , giy WOPan sam |- 
sy na przeszkodzie sobie staiesz, — kiedy po- | 
» wiedzieć niechcesz , „czegobyś sobie życzył? 


s /Poday nam iakowy sposób; za pomocą 
s» którego myśli WOPama dówiedziećbyśmy 
* się magii a pes na irat kan przysta- 
| „» niemy. 
i ++ W czasie. "a eilèy mowy Xiążę nie 
+» Spuszozał ze mnie oka, ciapi słuchał z nąy- 


"+, większą * wróg, „ale Padney nie dawał od- f 
3 3-pónieważ to | 
Sri praw Angielskich, i mnóstwo wy” 


„sy powiedzi: s 


sę milczenie iedynie pochodzi zi s WOPana woe 


czę li, będziemy więc z cierpliwością oczeki- 
wś wali chwili; wktórey się WCPanu spodo- 
„w ba ie-przeńwać,; — z tego bowiem uporu 
„»» Mie możemy, iak tylko wnosić , iż teraź: 
s nieysze WOPana połóżenie mniey iest mu 
¿p przykre, aniżeliśmy się spodziewali, i że 
gy względem - niegą żadneybyś sobie mie żye 
-abs czył odmiany. — Czyliż WCPana- było- 
+ by zamiarem włożyć .na nas iakową odpo: 


„„ wiedziahiość, —. gdyż iaką odpowiedź bé- |: 


„„ dziemy mógli przynięść rządowi , w imie- 
» piu którego: :tóraz Z WCPanem rozmawia- 
Et 
ż, Odpowiedzi, upraszant: o` t iak Bapo: 
x nisy, dopóki nie będziemy przymuszen dris 
„ Nemi- sposobami i iey. ina WYCPanu. wy módz. 
33 Żadney- odpowiedzi, =: ZAWSZE: tn 
samy. wyrok. moczp we nuie: włopiony. Za, 
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my? ' Upraszam więc WCPana o wy! danie || - 
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m ingin się nareście i N TA — moi 10%. 
s Warzysze również nie widzieli: co' począć: 
„-Szczególsiey malowało się w- oczach iego 


i | „ poświęcenie się na wszystko i owa zimna 


» obajętność , która zdawała się 46 nas prze” i 
„ mawiać: — Co to mnie ma obchodzić? :.+ ) 
„ Dokończcie waszey ofiary! 
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Zbrodnie w Anglii: | 

W żadńem Państwie Buropeyskiem nie 

ma tyle zbrodni ile wAnglii. W Anglii i Walk 
Ki, gdzie iest 10,194,000 ditsz ludności , licza** 

no r. 1817, 13,992 zbrodniarzy , podczas, gdy 
we Francyi maiącey ludnosci 28,9596,000 p% 
padło -g,185. zbrodni karzę kryminalnej" 


Okazuie się ztego, że liczba zbrodniarzy W 


= przemożność ma dwie główne przyczy” 
- Pierwszą. jest charakter barbarzyński 


kroczeń uwaźanych za zbrodnie; gdyż sam 


tyłe processót kryminalnych, ile wydarza się 
w'ogoliości w całym obwodzie Monarchii Au*. 


strylackiey. Ciągła surowość | prae. 'Angielskich ` 
| zachartowała hid tak dalece , iż tvacenie zbro* 


dnia: małe iuż czyni na nim wrażenie: druga 
przyczyna iest nędza łidu; głyź nędza i zbro”. ; 
dmia zazwyęzay brataią się z sobą, - 4 i 


uż 
Syiastówakii 


w ostatńim  Numerze Rozmaitości 2% 
Karcie: 84 w wiersza trzecim od końca 74% 
*miasi zasiądłość czytay zajadłość. — W wie!” 

szu drugim od końca : zamiast Baseer 


i steyżaj Fiecenzenta. - 


maa Ea | | 


'Anglii iest większa 4 razy niź we Francy 


prawa polowania; dają ` w Anglii powód, dó 


